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I . ZAGADKI El] IA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
K r o n i k a .

D o k o ł a  r o k o w a ń  l i t e w  k o - ł o t e w s k i c h .  
’’Dzień Kowieński” /Kr. 119/:Litewsko-łotewskie obrady handlowe wbrew 
przewidywaniom nie zostały jeszcze zakończone, ponieważ odpowiednie 
urzędy łotewskie nie zdążyły dla delegacji łotewskiej przygotować ma­
ter jałówdo tyczących omawianych zagadnień. Obrady będą trwały w dalszym 
ciągu i rozstrzygnięte będą zagadnienia związane z ustaleniem kontyn­
gentu w sprawach walutowych i handlu pogranicznego. Na jednem z ostat­
nich posiedzeń delegacja litewska wysunęła projekt uproszczenia formal­
ności celnych i inne sprawy techniczne, których rozważanie zostało od­
roczone. Jest rzeczą możliwą, że w celu zawarcia ostatecznego porozu­
mienia delegacja łotewska przybędzie do Kowna.
D o k o ł a  r o z p r a w y  h a s k i e j  ."Rytas” /Nr.100/: Jak wia­
domo, sprawa interpretacji konwencji kłajpedzkiej została wyznaczona 
w Trybunale Haskim na dzień 8 czerwca r.b. Delegatem Litwy w tej spra­
wie będzie lit.min.pełnomocny w Londynie p.Sidzikauskas.^

P.Sidzikauskas bawi obecnie w Kownie, gdzie wespół z ministrem 
Spr. Zagr. opracował kontrmemorjał w sprawie kłajpedzkiej, domagający 
się wyeliminowania ze sprawy 5-go i 6-go punktu pisma państw sygnatar­
iuszy.

Obecnie p.Sidzikauskas opracowuje swe przemówienie w Trybunale, 
w czem dopomagają mu prof.Mandelsztam oraz mec.Robinzon. Sędzią naro­
dowym ze strony Litwy będzie prof.Romer.
R a d j o  k o w i e ń s k i e  o W i l n i e  ./’’Dćiemiężone Wilno”, 
dn.28.V.32 r.Prel.p.Użdawinys/.Prelegent polemizując z prelegentami 
rozgłośni wileńskiej, przemawiającymi w sprawie litewskiej, m.in.oswiad 
czył: ”Nie tłumaczcie się agenci warszawscy, gdyż i tak nikt wam nie 
uwierzy. Wszyscy wiedzą, że bierzecie pieniądze z Warszawy i jesteście 
wrogami niepodległości Litwy. Może przyjdzie czas, że si^ opamiętacie 
i będziecie tego żałowali, lecz dopóki to nastąpi, jesteście agentami 
Warszawy.

/Komunikat Związku Wyzwolenia Wilna dla okupowanej Litwy. 
Dn.29.V.32.Prel.DżdaTinys wygłosił w jęz.litewskim obrony Zw.Wyzw.Wil­

na/: Agenci warszawscy w rozmaity sposób przezywają i ośmieszają Zw. 
Wyzwolenia Wilna. Najczęściej agenci warszawscy nazywają go ’’związkiem 
operetkowym”. Dowodzi to, iż agenci warszawscy zdają sobie sprawę z 
niebezpieczeństwa, jakie zagraża im ze strony^związku i starają się w 
jakikolwiek sposób osłabić go i zdyskredytować. Zw.Wyzw.Wilna jest po­
tężną organizacją, liczącą zgórą 300 oddziałów. Wewnątrz związku panu­
je wzorowa organizacja i wysoki poziom uświadomienia. Jako typowy 
przykład. działaln ści organizacji może posłużyć oddział Zw.Wyzw.Wilha 
w Erżvilkach, którego członkowie nazywają siebie słusznie wilnianami. 
Członkowie tego oddziału są ofiarnymi patrjotami i dobrze zorganizowa­
nymi bojo mikami swej idei. Mnlejwięcej to samo można powiedzieć i o 
innych oddziałach. Zw.Wyzwolenia Wilna nie dąży do spełnienia zemsty, 
lecz tylko do urzeczywistnienia sprawiedliwości. Kościół katolicki 
błogosławi działalności Związku i prosi Boga, by zezv/olił na pokojowe 
wyzwolenie i przywrócenie Litwie Wilna. To też wbrew twierdzeniom agen­
tów Warszawy, Zw.Wyzwolenia Wilna nie prowadzi szkodliwej akcji i ”nie 
rzuca się Polakom do oczu” . Na zakończenie prelegent, zwracając się 
do słuchaczy wileńskich oświadczył: ”nie słuchajcie agentów Warszawy, 
bo oni przemawiają do was za rieniądze i nie dają wam swego serca, Tyl­
ko Zv/.Wyzwolenia Wilna przemawia do was z serca.
W i z y t a  L e d n i c k i e g o  w K o w n i e  ."Dzień Kowieński” 
/Nr.119/: M-stwo Spraw Zagr. udzieliło już wizy A.Lednickiemu. W tych 
dniach Lednicki przybędzie do Litwy. Ma on zamiar bawić tu 7 dni.
P o g ł o s k i  o w o j n i e  p o i  s k o ś n i e  m i e c k i e j . 
"Lietuvos Żinios" /Nr.119/: W sferach Stahlhelmu mówi się poważnie o 
Zbliżającej się wojnie polskó-nieraieckiej, która ma wybuchnąć w lipcu 
r*b. Wojnę ma spowodować Gdańsk. V/ związku z tern 3/4 floty niemieckiej 
skoncentruje rię w porcie Pillau. W Prusach Wschodnich odby rają się 
wciąż odczyty publiczne na temat zagrażającego Prusom ze strony polskie 
hiebezpieczeństwa.
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III. ZAGADI'3IENIA POLITYKI WE^ETRZNfiJ 
I ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .
U t w o r z e n i e  s i ę  "Z w i ą z k b P r a c y  M ł o d z i e ­
ż y  L i t . "  "Lietuvos Aidas" /łir.ll?/: Dn .26.maja ,32 i*.w Kownie od- 
był się zjazd przedstawicieli 6-ciu różnYCh otga^izacyj pokrewnych 
"Federacji Pracy" w czasie którego zawi- zanó /i zatsierdzono statut/ 
"Związek Pracy, Młodzieży Litewskiej".

Związek postawił sobie za cel wzmocnienie katolickich warstw 
robotniczych w Litwie.

Do Związku może należeć katolicka młodżież płci obojga, posia­
dająca obywatelstwo litewskie, ukończonych lat 15-cie i nienależąca 
do sadnvch org&nizacyj niekatolickich. W skład zarządu Związku weszła 
spora ilość studentów oraz członków "Darbo Federacji" /"Federacji Pra­
cy"/.
f m p o r t  w y d a w n i c t w  z a g r a n i c z n y c h  ."Lietuvos 
Zinios" /Kr.118/: W 1930 r. Litwa zakupiła zagranicą 213 tonn różnych 
książek oraz pism za ogólną sumę 1.587.600 lt. W r#1931 imoort wydaw­
nictw zagranicznych wyniósł już 1.962.700 lt.

Wskazuje to na znaczne rozpowszechnienie wydawnictw zagranicz­nych w Litwie.
B u r z e n i e  s t a r y c h  d o m ó w  a b o l s z e w i z m .  
’’Liotuvos Zinios" /Nr. 117/ w artykule p.t."Nie od tego końca" piszą: 
Pomimo wzrastającej biedy w kraju w Litwie coraz częściej spotyka się 
burzenie starych domów.

Burzy się stare^domy nietylko w miastach, lecz nawet i na wsi, 
gdzie te stare walące się chaty są często jedynem bogactwem chłopów, 
bogactwem chroniącem go przed koniecznością zbierania jałmużny.

Ludność wiejska nie rozumie w jakim celu odbiera się jej dach 
z nad głowy i słusznie się oburza. Wynikiem tego jest ciążenie chłopów 
do bolszewizmu. To też władze litewskie przedtem nim wydadzą rozporzą­
dzenie burzenia starych domów, winne zaopatrzyć ich mieszkańców w ta- 
die mieszkania.

A więc pracę należy zacząć nie z tego końca.
i e c k o w i e ń s k i c h t a u t i n i n k ó w . J a k  podaje Echo" 

/Nr.146/, dn.27 maja odbył się w Kownie Wiec kowieńskich tautininków
z udziałem ministra komunikacji VilejszySa i generalnego sekretarza 
Partji tautininków Rastenisa.

VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE.
K r o n i k a  .

A n k i e t̂  a " L i e t u v o s  Ż i n i o s "  w s p r a w i e  K ł a  
P e d y ."Lietuvos Żinios" w Nr.119 i 120 zamieszczają wyniki ankiety 
Przeprowadzonej w sprawie Kłajpedy z wybitnemi osobistościami Litwy. 
Pierwszy zabiera głos w tej sprawie prof.M.Birżyszka: 
i <r° stało w Kłajpedzie nie jest rzeczą przyjemną, lecz
Ja-A się zdaje wyjdzie ona ńa. zdrowie, gdyż Litwini będą poważniej myś- 
cc o tern, o czem jus dawno myśleć należało. Na sprawy kłajpedzkie na- 
ezy patrzeć bez przesądów i uprzedzenia. Przyznać należy, że w Kłajpe­
dzie Niemcy dokonali znacznie /ięcej niż Litwini. Ci ostatni winniby 
ulę uczyć od Niemców metod postępowania.
t . Kłajpeda, podobnież jak Wilno ma swe właściwości. Należy się z 
e6° cieszyć, gdyż jest to bodźcem postępu. Trudno wyobrazić, by Kłaj- 

Wo' kYła^identyczna z Kownem. Kłajpeda, jako port musi mieć właści- 
których nie może mieć Kowno i przeciwnie.Kowno na Kłajpedę i 

-ajpeda na Kowno będą oddział ywa ł y dodatnio. Trudno przypuszGzać,by 
JCdno miało dyrygować drugicm.

Doniosła jest sprawa niemiecka, która w miarę wzrostu hitle- 
yzmu stwarza trudności. Należałoby z Niemcami się porozumieć. Wychodzi 
wet na to, że bez Niemców, którzy mają wpływ na szerokie warstwy lud- 
sci kłajpedzkiej trudno z temi warstwami nawiązać kontakt. Niedaleka 

le^efZ3lOŜ  świadczy, że z Niemcami porozumieć się można. W tym celu na-» 
ałoby szanować prawa kłajpedzian. Podobnie jak w Wileńszczyźnie Lit-
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wini muszą uznać prawa wilnian, tak w Kłajpedzie muszą uznać prawa 
kłajpedzian. Trudność polega na tem, że w Kłajpedzie Niemcy przywłasz­
czyli znacznie więcej tych praw aniżeliby im to należało /np.w szkol-
ni c i /is / * *Dla lepszego poznania się wzajemnego możnaby stworzyć np.klu­
by litewsko-kłaipedzkie, w których możnaby się porozumiewać.Kłajpedzia- 
nie by się przekonali, że Litwini nietylko szanują autonomję kłajpedz- 
ką, lecz również jej pragną. Litwini nie chcą jedynie, by obszar Kłaj­
pedy miał być wyzyskiwany przez państwo obce. Sami kłajpedzianie^ powii.- 
niby dążyć do porozumienia z Litwą. Należy unikać w stosunku do Kłaj­
pedy dyktanda zgóry. , , ■ ■W stosunku do Niemców Litwa również musi przestrzegać wyraźnąn 
go stanowiska. Litwini nie żywią żadnych tendencyj zamachowych, wyzna­
wanych przez Polaków /zajęcie Tvlży, a z Polakami - Pius Wschodnich*^.-, 
jak w r.ub. pisał Maironis/. Z drugiej strony Niemcom kategorycznie ■ 
należałoby odradzić wtrącanie się do spraw kłajpedzkich. Tymczasem Nie; 
cy domagają się "la Niemców kłajpedzkich^wszystkich praw, podczas,gdy 
Litwinom pruskim nie pozwalają nawet szkół własnych zakładać.

Jeżeli chodzi o związek pomiędzy sprawą Kłajpedy_a sprawa »7il- 
na", to jak wynika, z zamieszczonego w "Lietuvos Zinios" listu Wilnia­
nina, Wilno interesuję się sprawą kłajpedzką.Mimo, iż publicznie się - 
tego nie mówi, jest jednak rzeczą jasną, że dla Wi?.na Kłajpeda jest 
ważniejsza niż Gdynia. Wilno rozmyśla. Dla Litwinow zas_ jest rzeczą 
bardzo ważną, bv wilnianie myśleli samodzielnie, ynimo, iż^myślenie to 
niekiedy mogłoby się niekidy'Litwinom nie podobać. Litwini zapewne 
nie mogą jeszcze dostatecznie tego uświadomić, gdyż życie litewskie 
również nie jest jeszcze normalne. Gdy wyłaniają się nieporozumienia 
i sprzeczności, ważną jest rzeczą je wyjaśniać. ,V/ związku ze sprawą kła jpedzką Litwini juz zdali mały egza­
min: nie przerzucili się na stronę Polski. Wyłoniły^ się tutaj dwie  ̂
kwest je: wileńska i kłajpedzka. Ważną jest, rzeczą, by ludzie zaczęli 
myśleć i mówić. Dotychczas sprawa wileńska stanovTila^po tamtej stro­
nie tabu, lecz obecnie to tabu już znikło i to właśnie jest objawem
zdrowym. _ , . . ,Należy cenić i szanować właściwości danego^ obszaru i ludnoś­
ci. Należy być wszelako ostrożnym co -do formy, w jakiej te ̂ właściwoś­
ci ’wypada utrzymać. ’7skazuje na to ąutonomja kłajpedzka, która, jak 
się zdaje, była przyjęta zbvt pośpiesznie.

Stosunek Kovma wzgledem Wilna jest całkiem inny niz względem 
■Kłajpedy. W każdvra razie jasną jest rzeczą, że z właściwościami dane­
go obszaru i danej ludności należy się liczyć. Dyktando zgory pod tym 
względem się nie nadaje. Dosyć już młodzieńców,^ ktorzyby jezdzili i 
"pouczali1,’ Interesy swego kraju winni regulować sami jego mieszkańcy. 

Prof.Leonas oświadczył w tej samej sprawie*co następuje:^ 
Przyczyną niepowodzenia Litwinów podczas ostatnich wvborow 

kłajpedzkich jest niewłaściwe postępowanie litewskie w Kłajpedzie.Do 
Kłajpedy nie można iść tak, jak się idzie. Wogole w stosunku do Kłaj­
pedy politvka litewska była niewłaściwa od samego początku współżycia 
Kłajpedy z całą Litwą. Sfery kierownicze nie mają^wyraźnego pojęcia 
o sprav/ach kłajpedzkich, wyraźnego programu i własci rej linji ^ t y c z ­
nej. Wobec tego i.rezultaty nie nogą być należyte. , . ,

Na obszarze Kłajpedy gospodarzą urzędnicy, którzy W większoś­
ci wypadków postępują niewłaściwie. Wtargnięcie fanatycznych katolików 
do Kłajpedy przeraziło kłajpedzian-luteranow. Wreszcie biurokratyzm 
urzędów litewskich prowadzony bezwzględnie na obszarze kło.jpeay na 
poczcie, komorze celnej, kolei i t.d. odepchnął kiajpedzian w znacz­
nym stopniu od Litwinów. Kłajpedzianie po dzis dzień nie mogą się z
tym biurokratyzmem oswoić. v . *.Gdyby rozpoczęta w 1922 r. względem Kłajpedy polityka, polega^ 
jąca na współpracy w sejmie była kontynuowana, to nawią.zanoby niewąt?. 
pliwie dotychczas z Kłajpedą ścisły kontakt. Ład wewnętrzny ma_naj-  ̂
większe znaczenie. Sprawę popsuł również w bardzo^ dużym stopniu p.vo.,.- 
demeras. Dla zdobycia popularności i sfotografowania się ze Stresema- 
nem tyle Voldemaras Stresemanowi przyrzekł, że potem^ już trudno nyło 
obronić się przed Niemcami, którzy zaczęli wtrącac się do spraw >£łaj- 
pedzkich i wogóle do wewnętrznych spraw litewskich.
R e i c h s t a g  o K ł a j p e d z i e  ."Lietuvos Żinios"/Nr .119/:
25 maja komisja Spraw Zagr. Reichstagu wysłuchała r prawo zdania, kancle­
rza Briinninga w sprawie Kłajpedy i Gdańska. W wyniku sprawozdania
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P rz y ję to  k i l k a  r e z o lu c y j ,  w t e j  l i c z b i e  r e z o l u c ję  narodowych s o c j a l i s ­
tów o _t r e ś c i  n a s t ę p u ją c e j :  W związku z wypadkami w K ła jp ed z ie  i  Gdańsku 
komisja  Spraw Zagr. oczekuje, z t  rząd  zajmie s i ę  zawczasu zagrodzeniem 
drog i  wszelkim pogwałceniom praw i  in te re só w  na obszarze  Kłajpedy i  w 
Gdańsku.

N o w y  S e j m i k  k ł a j p e d z . k i  .*»Dzień Kowieński" /N r .  116/:  
kxajpedzkim dzienniku  urzędowym z o s ta ło  opublikowane rozporządzen ie  

guberna to ra  G i l i s a  o zwołaniu Sejmiku k ła jp ed zk ieg o  na 4 czerwca.

H e n r i  d e  C h  a m b o n  o K ł a j p e d z i e  ."Rytas"  / N r . 102/ 
f r a n c u s k i  dwutygodnik ekonorni czno-finansowy "Revue de p a r ia m e n ta i r e " z a ­
m ie ś c i ł  a r ty k u ł  Henri de Chanbon znanego p o l i t y k a  f ran cu sk ieg o .  17 a r t y ­
kule  tym Henri de Charabon m .in .  p i sz e :" P o d c z as ,  gdy mówimy o Genewie,
>' czekując  k ie ay  zaczniemy mówić o Lozannie,  Niemcy bądź pod przewod­
nictwem Brunnińga, bądź H i t l e r a  prowadzą swą ro b o tę .  17 incydencie  k ł ą i -  
pedzkimpopatrywano s i ę  k o n f l i k t u  jedyn ie  między Litwą a Niemcami.Nikt 
n ie  zda je  fobie- sprawy, że ,  o i l e  Nieme” za każdym razem wysuwają i n -  

ydent k ł a jp e d z k i ,  to ^ je d y n ie  d la te g o ,  że miasto  to j e s t  jednym z e t a ­
pów na drodze na wschód. Drugim etapem będzie  Libawa, a potem Ryga.

Nie zwracamy uwagi na państwa n a d b a ł ty c k ie ,  na to m ias t  ca łą  
swą uwagę poświęcamy P o lsc e .  Jednak n iebezpieczeństwo k ry je  s i ę  na p ó ł -  
“ °cy ,  gdzie  zapora j e s t  s ł a b s z a .  Gdyby Niemcy zagarnę ły  Litwę i  Łotwę, 
p o lsk a ,o to czo n a  ze w szys tk ich  s t r o n , z g i n ę ł a b y .  Litwa w większym s to p ­
niu n i z  Łotwa j e s t  najważniejszem miejscem Europy na północnym wscho- 

zxe. Od F ra n c j i  z a leży ,  by m ie jsce  to bvło mocnem. W tym ce lu  F ra n c ja  
Powinnaby bron ie  praw l i t e w s k ic h  do Kłajpedy i  donrowadzić do porozu­
mienia polsko-li tewskiego p rzez  zwrot L i tw ie  Wilna. 0 i l e  s i ę  tego n ie  

- i  'Jszyst lf° ru n ie  i  zapora będz ie  zmiażdżona. Należy n iezw łoczn ie  
J J J 1®110 p oparc ia  ekonomicznego L i tw ie  i  Łotwie. P oparc ie  to  n i e  oo le -  
g i-oby na pożyczce,  gdyż n i e  zachodzi tego p o t rze b a .  Pod względem t e -  

y tor ja lnym  państwa t e  są małe, l e c z  mają zdrowe f in a n s e .  Należałoby 
państwom tym u d z i e l i ć  po p arc ia  pod względem handlowym.

V II I .  Z ŻYCIA LITWINÓW I  PRASY LITEWSKIEJ
W WILNIE.

n i . } J  j  ^ 11 s R y t o j u s "  w s p r a w i e  K ł a j p e d y .  
i l . R y t . '  N r .43 z 1 .VI.32  r . A r t . p . t .  "Litwa - N iem cy" .S treszczen ie :

w. . , , Droga n ie p o d le g ło ś c i  Litwy j e s t  pe łna  c i e r n i .  Oprócz sp ra-
Padzka.enS bowiem występuje w życiu poli tycznem Litwy sprawa k ł a j -

s . Mimo wyników o s t a t n i c h  wyborów do Sejmiku k ła jp ed zk ieg o ,
I f t e w s k ie  względem Kłajpedy n ie  zmieniło s i ę  ani na jo tę . .  

dum •i j i '® ! 7,sk i  w dalszym ciągu uważa K łajpedę za n ie o d łączn ą  część Re-
Litwa nada l  będz ie  b r o n i ł a  n i e ty k a l n o ś c i  swego t e ­

ku*,,- Niedawno w wileńskim Klubie  Włóczęgów odbył s i ę  wieczór d v s -
L i t J  33 temat Kła jpedy .  Tę sprawę re fe row a ł  emigrant  u o l i ty c z n y  z
c t p v ’ N ik t  n i e  ’7ie 0 czem tsm mówiono, z r e s z t ą  n i e  je s t*  to ważne.Naj- 
l i q f ? Wf Ze.,r t o > że ° tych dydeusjach ja k iś« W i ln ia n in " p i s z e

'"fol/- ? , L l? tuvos Z in io s " .  Głupstwa wygadywane w Klubie  Włóczęgów ówi
'RVn^an^n„ Zbiera *3a e k s p o r t  i  przyjmuje j e  za dobrą monetę. M . in .p i sze  
ha częsc i n t e l i g e n c j i  p o l s k i e j  w W iln ie  r e ag u je  bardzo żywó
h ie  d o n io s łe  sprawy / k ł a j p e d z k i e / . W r z e c z y w is to śc i  Polacy  wileńscy

iYlk0 c i e s z 4 "-i? 2 Powodu kłopotów l i t e w s k ic h .  Wiadomość 
Uimi- . ani na j e s t  czystyra fa łszem . P ra sa  p o lska  z małemi wyjątkami 
s k i ^ 6 Się ?a Niemcami przeciwko "okupacj i"  l i t e w s k i e j .  Ton p ra sy  pol-  
H e  n ieco  Się z m ien i ł ,  gdy s i ę  okaza ło ,  że a t a k i  n iemiec-  *
dy w a Kła jpedę  są jedyn ie  początkiem ataków na wschód, l e c z  nawet wte- 
hodn ^ a s i e , p o l s k i e j  n i e  było an i  c i e n i a  s z c z e ro ś c i  w stosunku do na- 

U te w sk ie g o ,  walczącego c iężko  o swe prawa.
wProwaa,n Niezrozumiałą  j e s t  naprawdę rze c zą ,  w jakim celu "Wilnianin" 
tew*b?f za pośrednictwem "L ie tuvos  Z in ios"  w b łąd  społeczeństwo l i -  

* i e ,  w yb ie la jąc  czarne i n t e n c j e  p rasy  p o l s k i e j  względem Litwy.




